
 

 
Po pierwszym semestrze pierwszego roku studiów Lamis 

i Tamadur zostały przeniesione do żeńskiego kampusu 

Uniwersytetu w dzielnicy Malaz, gdzie studiowała również 

Michelle, tyle że informatykę. Tam miały uczyć się przez rok, a 

potem przez dwa lata kontynuować naukę na żeńskim wydziale 

medycznym, także w Malazie. Zwieńczeniem studiów miał być 

staż w akademickim szpitalu króla Chaleda. Ten ostatni etap był 

powodem zazdrości wszystkich koleżanek. Przecież w szpitalu 

uczyli się studenci medycyny, a także stomatologii, farmacji i 

innych nauk medycznych. 

Sama myśl o możliwości kontaktu z płcią przeciwną była 

dla wieIu studentek i studentów jedynie marzeniem. Niektórzy 

wybierali te właśnie studia z powodu tej możliwości, mimo że 

kontakt, na który niecierpliwie czekali, był obwarowany wieloma 

obostrzeniami. Lekarze (mężczyźni) uczyli studentki, a studenci 

(mężczyźni) mieli prawo badać kobiety, ale studentom i 

studentkom nie wolno było przebywać ze sobą ani mieć zajęć 

równocześnie w tej samej sali, ani spędzać wspólnie przerw. 

Spotkania z płcią przeciwną nie mogły więc być niczym innym, 

jak tylko przypadkowym zetknięciem W trakcie przerwy między 

wykładami albo w trakcie modlitwy. Sprzyjającą okolicznością 

było to, że sala modlitewna znajdowała się nieopodal części, w 

której zwykle przebywały studentki. Ukradkowe spojrzenia przy 

wejściu do szpitala czy wspólna jazda to może to niewiele, ale 

zawsze lepsze niż nic... 
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